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R edakcja i A dm inistracja: G uoernato rska  Na 8 — Skrzynka 
pocztow a >6 50. — fld ras  telegraficzny: „Z=emla — L ublin".

Cena prenumeratyi
W  Lublinie bea odnosaenia: m iesiącam i 1,40 
ko l., kwartalnie 4 k o r ., półrocante S kor., 
r  ocenie ab k o r .,  s odnoszeniem  miesiątanie 
t.&o, kwartalnie j .s o ,  półrocznie 10,40, ro - 
ęęnie so.So. n a  prowincji*. miesiąca, a.60 hal, 
kw art,  7 j o  A, półrocante a j k , rocante jo  k .

Cena
W tersa  petit. łub jego  
~  '  z *or. :

ogłoszeń*
ö  miejsce ka idoroaow o  

P r a łd  tekstem a kor. ao Mai., w śró d  tekstu  
s kor. aa tekstem  90 hal. N ekro log i 70  Je, 
N a ostatniej s tr . 60 hal. Fi drobnych aa  
u yra a  ao h . F i dat ale adresowym  4%. Z a ła - 
caniki aa zoo na  prow , a k„  w m iejscu a k .

W sprzedały ulicznej .Ziemia Lubelska• poranna kosztuje 6 halerzy 
____________________popołudniowa 4 halerze.__________________

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

Ä “ : ..0 AZA“ & Ä S 5  D Z I Ś  
M o r a l n o ś ć  P a n f t ' I < g t d r i^ g o

i s i & i ś i  i M I

WIEDEŃ 12 5 (8 . K )  ..W iener 
l*itung publikuje p ism o od ręczn e  
isarza K a rd a  opiew ające:

Kechany hr. C iem  M aftir i 1 
fiecia clę?ka zim a w ojetm a ia s t ju t  

nami. Niewiele już b raku je m !e- 
tcy do czasu gdy o trzy m sm y  doj- 

iswające zboże 1 pożyw ienie, to  też  
liru.emy iż la to  p n y n ie s ie  ra m  

lepsz trle  i ulgą w w arunkach  ży­
wych. Do teg o  czasu trzeb a  jed 
p rzetizym sć I to  przy w ielkich 

lach b$zseitpi$ri® uda  nam  s !.ę. 
W tym  c e źk im  czasie p rag n ą  

soim ukoeftenym  iudbm  powiedz!#ć, 
Fbardzo leży mi n a  sercu  ich tri»* 
tir, i e  najgoręcej w dzięczny im  je .  
Itm z® c L sm c ść  I c ierpliw eść z ja- 

[n znoszą clęźaty *;o)ny. I b ęd ą  
ilęcznym za to  s sz y s ik o  czego  w 
ryższem n z p k c iu  s I m e te r js ln y th  

fucho wy h ludy. w tych  ciężkich  
lisach dokonały, b ęd ę  w dzięczrym  
itownikom rolnym , rcb o te lk ó m  

jzfśiysłowyn?, gom ikom , jed n y m  
t ym w szystkim  d z ę ln y m  } 

iłreał.ym bojow nikom  życia go sp o  
[«rczego, którzy stwierdzili, iż są  bo­

h ateram i w ekzącym l za m ocarstw ow e 
stanow isko  i h o n o r n asze j ojczyzny.

Także na jg łęb sze  p o d z ięk o » »  
nie sk ładam  n*szym  petrjo tyćznym  
k ob ie tom , k tó re  w najcięższym  c z a ­
s ie  a r ie  z swą w ytrw ałość, zabiegli- 
w o ść  I czynna m k ś ć  dla najb liż­
szych zapew niły s e b e  na zaw sze 
uznan ie cjciyzrsy. O d nich w szy s t­
kich oczekują, iż p e d  w pł wem wł*l 
k iego m o m en tu , w szystk ie ręce  s k u ­
p iającego  przy p ra ty , w dalszym  
ciągu b ęd ą  tak  d źk ła ly .

Dl* tych  w szystkich z znufanfem  
w przyszłość s p c g la d tją ć , b łagam  o 
nejszczodrcbliw sze bo sk ie  b łe g e s łs  
w ieństw o.

W Ich p racy  ku d o b ru  ojczyzny 
sk ierow anej m cńę im tow arzyszyć 
pew n a nadzie ja  b liz k c śd  lepszy. H 
dni

P clecam  P sn u  p o d ać  nin iejsze 
d o  w iadom ości ludów .

KAROL m. p.

Q a m  M artin ie ro. p. 

L lx tn b u rg  8 5 1917.

Rozszerzenie gabinetu 
rosyjskiego.

PIOTROGRÓD, 12 1 (BK), 
względu na cstatnle wyjtśrie 

5|* prowizorycznego rządu w  
•prawie przyjęcia do gabinetu 
astę^ców politycznej partjl, któ 
ty dotychczas nie byli w rządzie 
prezentowani, prezydent nlnl- 
Ww Lwów, skierował do pre- 
*sa ra d y  robotniczo żołnierskiej 
kheldze’go, tudzież do prezesa 

Rodzlankl, pismo, w któ- 
^  Prosi Radę oraz Daraę o

iliru*80̂ ’ ^ cz*cc 815 **Q za*

Rosji grozi 
domowa.

f c v ST0KH0LM  1 2 5  (t«l- * U  D o­
lle *  d  *r,?Bic F |nlandjl, ża się  o b e t-  
Hm.t szerzy się coraz w iększy 
Hi,. ’ , Od kliku dni ustały  do- 
h Ä  P*‘««bursk leJ ajencji tale- 
*16 ._  A  fldyz nie m ożna b y ło  uzy-

L Z  . v ! , J o a ' ! sLe,n ie ' k t ó . r e

wojna

engtel- 
za niw

C S * ? * . Sfanow,sko
b u tr^  sador* uw ażają
* 8«d z wyczai* Zebranie s!<; D om y  

C e d z e n i e  ozna 
,trzenle Położenia przyczem

trzeb a  wziąć pod  uw agę, źw p o s ie  
d zen łe  m iało przeb ieg  n a d e r  gw ał 
tew ny. Z agraża Rcsji cc raz bardzi aj 
w ybuch w ojny dom ow ej. Nikt ni* 
wie, co  przyniosą d r  i najbliższe. L ud  
rosy jsk i skłania s ę do  k ierunku  L e­
n ina . N e tom iast rząd  a  przedaw ssy- 
s tk lem  M luków , zależą jeszcze zu 
pełn ie  od  Angljl. M ilukow otw arcie 
groził Lenlnow i. O baw ia się je d ­
nak , źe n ied łu g o  ju ż  p o zo stan ie  u 
s te ru .

N ędza g o spodarcza  w zrasta.
N iepokojów  w K ronsztadzie i 

S ew asto p o lu  jesz ; ze n ie  uśm ierzono . 
W ed le  pry w a try  ch te leg ram ów  po* 
stanow iła  R ada robo tn ików  zażądać 
w yjaśn ien ia rządu  co  do  w szelkiego 
Rodzaju w ydatków  I co  d o  celów  w o­
jennych , gdyż w przeciw nym  razie 
cb a li rząd.

Możli wość dalszych roz­
ruchów w Piotrogrodzie.

STOCKHOLM. 12 5 (te ł. wt) 
W „N ow em  W rem en i“ znajdu jem y 
artyku ł zajm ujący  s ię  om aw ian iem  
zn an eg o  fak tu , źe większej części 
załogi p lo trcgrodzk lej n ie w ysłano 
n a  fron t, lecz pozostaw iono  ją w s to ­
licy. A utor Jest zdan ie , źe za rzą­
dzen ie  to  n ie zcsta ło  spow odow a- 
nem  n iep ew n eśc lą  lub b rak iem  lo 
Jelności p a trjo ty rzn e j źcłn lerzy  lub 
cficerów , lecz jed y n ie  w zględam i na 
b ezp ieczeństw o  stolicy. W tej o s ta t­
niej liczą się bow iem  wciąż jaszcza

z ew en tu a ln o śc ią  dalszych  rozruchów  
m iejscow ych, przy który  h obecność 
wojsk rew olucyjnych byłaby kon iecz­
ną. W taki sp o só b  należy—ee d łu g  
gazety  nacjonalistycznej —1 um otyw o­
w ać pozestaw ian ie  k o rp u su  piotro- 
grodzklego  w stolicy.

Konstytuanta w Rosji*
PIOTROGROD 12 5 I(B. K.) 

Rząd wyzna<ż>ł złożoną z 11 człon­
ków kom lśję  ce lem  O pracówania 
S ta tu tu  d o  w yboru k o n sty tu an ty .

Kary w Rosji. V
P IO rR O C rÓ D . 1 2 5  (BK.) Rząd 

rosyjski zn iósł k# ię  w ygnania i d e  
po rtac ji, zam ien ia jąc  je  u a  w ięzien ie 
cooajm esiej trzy le tn ie .

Papież a Belgja.
K O ?E N H A G a, 12.5 (tei. wŁ) 

„O b sse rv a  er*  R om ano“ ogłasza tre ść  
listu p rz e s ian eg o  n ą  rę c e  "p^ lleża . 
W liście tym  w v re ia  k ardynał M er 
ciar w dzięczneść, że dzięki J a g o  
w s ta » le n ^ ic t* u  u s ts ła  wysyłka pod­
dany  th  belg Jsk k h  do  N iem iec na 
roboty . Pod koń tee  listu wzywa k a r­
dynał M tre ie r  P ap ieża  aby  w dal 
ś ty m  c 'ą g u  otaczał swą o p iek ą  
B ilg ję  i naród  belgijski.

Depesza sekretna.
LUGANO. 11 5 W ećług  infar- 

m ućji pet* rś'>utśk|* g ó ' k o rtiśp b n d ek fi 
„Carrier® d*ll* S e r» ',  d ep esza  s e ­
k re tn e , k tó rą  M 1u:kcw m iał przedło­
żyć s a  pam let-łym  posiedzen iu  w 
nocy  z 3 n a  4 m aja. pochodziła  od 
rządu  » m ery k łń sk ieg o . który w d e  
peszy  te j jjako w arunek  zaw arcia za ­
m ierzonych  operacji finanzowych,- 
staw ie żąd an ie  2 łażen ia przez, rząd 
rosyjski pew nych k o n k re tn y ch  oświa- 
czeń  politycznych.

Sprżysiężenie przeciwko 
Venizek>sowi.

SALON KI, 12 5 (BK.) Poli- 
cjs wvsryiA sprżysiężenie prze- 
d y  Venizelosowi i 9 osób are­
sztowała. 1 - K *

Ustąpienie rektora 
Uniwersytetu Warszawskiego.

W arszaw ski k o re sp o n d en t „K. 
Kurjera C o d z ien n eg o “ d  jo  osi o s tra j­
ku m łcdzieży w yższych w arszaw sk ie j 
zakładów  naukow ych.

W dniu  6 m aja  s tu d en ci w yż­
szych szkó ł urządzili pochód  m anife­
s tacy jny  przez A leje Jerozolim skie. 
Pochód  o d b y ł się  w zupełnym  sp o ­
koju . W zw iązku z w ypadkam i tem l 
re k to r uniw . dr. B rudziński zawladó 
mił w ładze, źe w nosi dym isję ze s ta ­
now iska rek to rsk iego . Ucayołł to  
rów nież rak to r politechniki. »

-Senat un iw ersy te tu  powziął 
uchw ałę, iż profesorow ie pozostaną 
n a  s ten o w isk u  — o - ile  un iw ersy te t 
u n ieza le? iio n y  zostan ie  od władz o k u ­
pacyjnych. Im ieniem  Rady S tanu  p ro ­
wadzi w spraw ie zejść rokow ania z 
w ładzam i n lsm ieck iem l dyr. wydz. 
o ś  w. M ikułowski Pom orski, a  im ie­
n iem  m ias ta  ks. L ubom irsk i.

i na Bu ao winią.
(Od naszego korespondenta ze Sztokholmu).

.D z ien n ik  Kijowski* z 19 kwle- 
n ie  d o n o s ił

Komisja galicy jsko  b u k o w iń sk a  
przy k o m ite tach  fron tu  p o łu d n io w o  
z a c h c d ile g o  związku z iem stw  I z wiąz­
ko  m iast z ożył a p , M lukow otri m e m o r­
iał w spraw ie organizacji zarządu  w 
Galicji i B ukow inie. Z ssed e icza  p o ­
s tu la ty  m em erje łu  uzyskały a p ro b a tę  
m in istra . Kwest ja m a być rcz  ra ż o n a  
p rzez rad ę  m inistrów .

O stro  kry tykując d ezo rgan izacją  
w ytw orzoną przez rząd daw ny w k ra ­
jach  okupow anych, m em crje ł za leca  
niezw łocznie zastosow anie środków  
n astępu jących :

1) W znow ienie organów  sa m o ­
rządu  lokal aego  w iejskiego i m u n icy ­
palnego .

2 ) U dzielenie ludności zu p e łn e j 
sw obody w w skrzeszeniu  daw nych  
form  sam orządu  i p rzebudow y ich 
na  now ych zasadach .

3) Przyczynianie s 'ę  do  w skrze­
szen ia  m iejscow ych o rgan izac ji spo- 
łe c z ry .h , kooperatyw , k»s drobnego: 
k red y tu  i t. d.

4) W zoow iesie p ro ced u ry  są d o ­
wej i udzielen ie gm inom  źydowSKim 
praw a a u tsn cm icz ee

5) Polecenie ct ł J akcji pom ocy 
ludności związkowi z iem stw  i związ­
kowi m iast. i y i ,;b

6) Zrt f irm o w a n ie  sam orządu  
cywil «ego działa lności organizacji 
m iejscow ych sp o łeczn y ch , k oopera­
tyw i kas d ro b n * g o  kredytu .

161
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej").

Śtookl olm, w maju.
„D ziennik  Kijowski" z 18 kw iet­

nia donosił Święta W ielkanocne 
przeszły  w K jew te stosunkow o s p o ­
kojnie. W iększe tłum y zbierały s ię  
ty lko  w nocy z sobo ty  na n iedzie lę  
i ran o  w niedzielą w Ław rze, przy- 
ezem  Jakichś 2 czy 3 osobn ików  
u siłowało prz* mewfeć r.a g ro b ie  
S tcłyplna o aletrw słoś:! now ego u s ­
tro ju , śtW crzCnego przez żydów i za 
żydow skie p ieniądze I t. p.

Było także kilka d ro b n y ch  
zajść na  gruncie zryw ania rosyjskich 
flag trójkolorow ych Ne u licach 
M iędzygórskiej i O błońskiej u tw o­
rzyły się  z teg o  pow odu naw et zb ie ­
gowiska, k tó re  je d n ak  p o  przybyciu 
milicji rozeszły s ię  b ez  ekscesów .

Było je d n a k  kilka bó jek  w Jed­
nej z n ich poszkodow any  okazał s ię  
żydem .

D rugiego  dn ia  św iąt zdarzył 
s ię  w ypadek , k tóry  bezw ątp len la 
uw ażać należy za wybryk p rew oka- 
to rsk i. O to  z d achu  jed n eg o  z d o ­
m ów na B esarabce rozległy s ię  
strzały  rewolwerow e. P rzybyłe n a  
sam o ch o d ach  drużyny niezw łocznie 
p rzetrząsnęły  w szystkie strychy , 
przyczem  za trzym ano  10 osó b . J e -



den z prowokatorów dał do milic­
jantów szereg strzałów, i sam zos­
tał ciężko raniony.

Wieczorem naczelnik mlMcji o 
trzymał wiadomość o zbieraniu się 
na ulicy Jurkowicklej jakichś podej 
rżanych lndyw*duów. Porucznik La 
parski] natychmiast udał się tam 
samochodem; za nim dla demon- 
strancji na samochodzie towarowym 
wieziono karabin maszynowy który 
jak się okazało, uczynił na przed­
mieściu należyte wrażenie Jacyś lu 
dzie którzy tam zbierali się grupami, 
niezwłocznie z .wielkim pośpiechem 
się rozeszli.

W nocy, pomimo różnych a- 
iermujących pogłosek, wskutek cze­
go zast jsowano rozległe środki ostroż­
ności, — żadnych zajść nie było.

Przeciwko wywozowi 
produktówźywnościowych 

z Lublina-
Komenda Obwodowa publikuje 

następujące obwieszczenie:
C. 1 K. Komenda Obwodowa w 

Lublinie poczytuje sobie za obowią 
zek przestrzedz ponownie 1 to w spo­
sób jak najkategorycznlejszy, łudncść 
m e j s ha obydwóch wyznań, a szcze­
gólnie ludncść zajmującą się zbytem 
produktów I przetworów spożywczych, 
przed przykremi konsekwencjsmi, na 
jakie się naraża dopuszczając do wy­
wozu z miasta artykułów spożyw­
czych, czy to sprzedając Je świado­
mie dla celów wywozowych, czy też 
sprzedając Je nie konsumentom a 
niesumiennym handlarzom w ilościach 
większych, jak zaspokojenie czasowo 
ograniczonych potrzeb wymaga.

• Zmniejszona wskutek potrzeb 
wojennych produkcja artykułów spo­
żywczy :b, zwiększone zapotrzebowa­
nia a co najważniejsze, tak znaczne 
opóźnienie się pory wiosennej 1 ro 
bót na roli, pomnaża troskę o wyży­
wienie ludności i budzi obawy, czy 
istniejące zapasy w razie lekkomyślne­
go niemi gospodarowania, wystarczą.

Leży zatem w interesie tak cgó 
łu ludności, jak I poszczególnych je­
dnostek dopilnować, aby pod żadnym 
pozorem z miasta produktów spo­
żywczych nie wywożono 1 jest obo­
wiązkiem każdego o tego rodzaju na­
dużyciu natychir.iist donieść najblli 
s ie j władzy (milicja, policja, żandar- 
merje. Komenda, Sąd i t, p.)

C. i k. Komenda obwodowa za­
znacza z całym naciskiem że win­
nych tego rodzaju nadużyć karać bę­
dzie z nieubłaganą surowością 1 to 
bez względu na wiek, płeć lub sta­
nowisko społeczne winnego 1 liczy w 
tym względzie na pełną pomoc spo­
łeczeństwa.

Pan Prezydent zechce komunl 
kat ten podać za pomocą plakatów 
do publicznej wiadomości w czasie 
jak najbliższym.

Za c  i k. Komendanta obwodu: 
DWORSKI, m. p.

Lublin, dnia 6 maja 1917 r.

Dla MŁODZIEŻY.

Ją posiłek niezamożni uczniowie szkół 
średnich Lubelskich. Liczba wyda­
wanych porcji z każdym dniem się 
zwiększa 1 przechodzi już 2C0 dzien­
nie. Od instytucji społecznych 1 do 
broczynnych, jak również od osób 
prywatnych obficie popłynęły cfiary 
na ten cel. Ale obecnie przybywają 
uczniowie szkół ludowych, wśród któ­
rych brak pożywienia Jeszcze dotkli­
wiej daje się uczuwać: środki dotych­
czasowe okazują się niedostatecznymi.

Zwracamy się wlec do sztachet 
nych uczuć I serc czuły h szerszego 
ogółu osób zascbeiejs.ych w środki 
materjalne z prośbą o wspomożenie 
kuchni uczniowskiej, a tą drogą o 
przyczynienie się do wykształcenia 
dała, a w zdrow> m ciele ducha mło­
dzieży, którą przyszłość powołuje do 
wytężonej i owocnej pracy. Po wie­
kowej niedoli, przyszłość ta świetla­
ną strugą ziszczających się nadziel 
zarysowuje się na czarnym horyzon­
cie okropnej, a tak ofiarnej wojny.

Pochłania ona ofiary żyda, zdro­
wia I mienia niezliczonych jeszcze 
tysięcy w nsszem społeczeństwie, a 
daje możność ludziom dobrej woli 
ofiarami nledotkll • eml, wedle sił 
wymlerzoaeml, przyczyniać się do 
przygotowania szczęśl.wszej przyszło­
ści. O Jedną z takich cf ar prosimy.

Sprzedaż kwiatka na rzecz ku­
chni odbędzie się na ulicach miasta 
d. 13 maja.

ron i k Głąb, prosząc o opatrzeni® mu

i e  ! ® e n f
—z—

T e s te *  W  l e l k i .

„Manewry jesienne14
operetka w 3 alitach z węgierskiego.

Aczkolwiek w melo repertuarach 
teatrów naszych jest bezsprzecznie 
bardzo mało wyróżniających się 1 cen­
niejszych utworów, wiele z nich 
jednakie posiada tyle znamiennego 
uroku, iż zawsze, mimo stała Ich za 
wieszania I wznowienia afiszowa, by­
wają jednakowo mile słuchane, a 
tern sam em  zaliczone do całkiem 
wyjątkcwch.

Celujące, w szeregu takich, miej 
sce należy się właśnie .Manewrom 
jesiennym ”, jakie obrał scbie p. Ka 
zimierz Worch na swój odbyty w 
dniu wczorajszym, benefis w Te­
trze Wielkim.

Sama wystawa operetki, m ó­
wiąc naeiasowo — skromna—mogła 
zadowolić wybrednego nawet widza; 
niemniej i wykonanie zksługiwtło na 
aplauz szczery.

Burzą rzęsistych oklasków da­
rzono benef sm ta  w roli porucznika 
Lorenty, cflarowawszy mu w końcu 
aktu drugiego wiązanki kwletów 1 u 
pomlnkl. Nie przypisując wielkiej 
wagi niedostatecznej, a niezbędnej 
w niektórych scenach werwie, tu 
dzież zbytniej przesadzie chwilami gra 
p. Worcha była Istotnie brawurową. 

Toż samo określenie nale 
iy  mi użyć w ocenie gry pani Go 
dlewsklej, jednak dodam doń: gran• 
dt080.

+  Sprawozdania z działalności 
Pogotowia Ratunkowego w Lublinie. 
Pogotowie Ratunkowe interwenjowa 
ło za czas od 1 do 15 kwietnia 1917 
r. w 29 wypadkach, a mianowicie: 
W 5 wypadkat h bólów gastrycznych,
2 wypadkach ukąszenia przez psa, 
1 wypadku poparzenie, 5 wypadkach 
omdlenie, 1 wypadku choroby serca,
3 wypadkach stłuczenia, 2 wypad­
kach skeleczenia, 1 wypadku krwo­
toku macicznego, 2 wypadkach ogól­
nego osłabienia, 1 wypadku ataku 
astmatycznego, 1 wypadku przeje­
chania i 5 wypadkach różnych.

-J- Fałszywe banknoty rosyjskie. 
Komanda powiatowa publikuje na­
stępujące obwieszczenie:

Okólnikiem Nr. 838 ostrzegła 
c. i k. Komenda Powtatjw*?, ie  w 
obszarze okupacyjnym pcjew ły się 
fałszywe 500 rubl>we banknoty, źa 
przeto przy przyjmowaniu tego ro­
dzaju banknotów należy postępować 
z wszelką wskazaną ostrożnością.

W ostatnich czasach pojawiły 
się felsvflkaty berknotów  1-rublo- 
wych i ICO rublowych, n*d*r zręcz­
nie wykonane.

Należy przeto ©strzedz ludność, 
źe banknoty powyższych wysokości 
często są nieautentyczne, ie  Lłszer 
stwa dokonano z w ith ą  zręcznością, 
ż* przeto przy przyjmowaniu bankno­
tów rosyjskich w powyższych wyso­
kościach należy postępować z wszel­
ką uwagą i ostrożnością, aby nie 
być narażonym na straty.

Ludność, której tego rodzaju 
falsyfikat skądkoiwtakbądź ofiarują, 
powinna o w y p a d k u  tskim netych 
miast donieść do najbliższej władzy 
(posterunek żandermerji, Kemcstds 
Powiatowa, Sady I t. p.)

-h Nia obwody, ale powiaty. Ge* 
ner*} gubernatorstwo lubelskie zerzą- 
dz ło, źe stosownie do powszechne­
go zwyczaju, należy obszar „ob*ód" 
oznaczać nazwą powiat, s władz 4 za­
miast .kom enda obwedawa”, „sad 
obwodowy* Itd. nazwą: „komenda
powiatowa”, sąd powiatowy. Nie­
mieckie nazwy zostają r («zmienione.

Z Pogotowia Ratunkowego, (j) 
Da. 9 mej* wzywano Pogotowie aa 
ul. Zieloną Nr. 5 do ciężko chorej 
Katarzyny Chuskowej, którą karetka 
Pogotowia odwiozła na dalszą kura 
cję do szpitala p?. Szarytek.

Tegoż dnia do strażnicy Pogo 
towla zgłesił s ;ę 32-letnł A idrzej

na głoaie. Lekarz Pogotowie ^  
udzieleniu żądanej pemoey cd..?1!,, - “ »Silgo do demu.

-f- Wypad i k. (j) Ns ulicy Zarnai 
sklej spłoszył się aa widok scmocho 
du koń, zaprzężony do wozu, który* 
powoził posługacz szpitala Jena 
żego, Czarny Niemowy. W szalony!, 
swym biegu, koń uderzył wozem 
stojącą latarnię, z taką siłą, źe . 
wożący Niemowa wypadł z wozu, od 
nosząc ciężkie obrażenia całego cli). 
Zawezwane Pogotowia przybyszy ‘ 
miejsce wypadku, udzieliło posz*e„ 
kowanemu pierwszej pcmocy, p5, 
ezem criwlezło go do szpiteta Jsnj 
Bożego na kurację.

+  Kradzież pak (}) Z pcd»órZ| 
domu Na 4 przy ul. Kapucyński*] C(j 
pewnego czasu stale ginęły p»ki ni, 
leżąca do p. Piotrowskiego. W tych 
dniach stróż demu zauważył kręcą, 
cego się po podwórzu iyds, który 
po chwili wziął jedną z pak I ch.|» 
z nią wyiść na ulicę. Stróż amitgri 
cudzej własności oddał w ręce mi­
licji, która osadziła go w areszcie 

-}- Za nieporządki domowe.  ̂
S H właściciel domu przy ul. Cz«ar' 
tek zostsł skazany ne zapłacenie 20 
ker. grzywny, a stróż tego doru ni 
jednodci .wy areszt, za nlepazqdk 
panujące w tymże domu — o-zz zi 
brak w bramie domu ksrty z nazwj. 
skiem gospodarza I stróie.

J. K. włsściciel nieruchomości przy 
ul. Krawieckiej został skazany n« za- 
płacenie 60 koron kary lub na d*i 
dni aresztu—za nieporządki pasują­
ce w jego domu.

— Przy ulicy św, Dus-iej ota* 
dzlony został sklep kolonjslny nele 
żący do S. G.

-j- Konfiskata (i) Prdczas koe- 
troi! wozów na rogatce warszawskiej 
jeden z kontrolujących rrilkjantów 
skonfiskował Plnch»sowi Goldmano­
wi z Markuszowa 20 rr,etków przę­
dzy, które G. chelił wywieźć z mia­
sta bez pczwclmla »ład?

te lli nitów
Naezslnsgo l e a i t - t a  H a ro d m p

— -  -  W Y D A N E  -  -

d o  n a b y c ia  w  A d m in is trac ji „Ziemi 
Lubelskiej**, w  ce n ie  90  haleri“ 

z a  sz tu k ę .

A dresy firm polskich m. Lublina.
PmSssy Szanownych Czytelników » 

z poniższy«* adresów
pswoływanle się przy feorzyatosi« 

na „Ziemię Lubelską". są

Bazar szkolny. 
Krak.-Przed. 49 dom Turczynowicza
Franciszek Zagojeki— Majster Mu rar 
skl, przedsiębiorca robót techniczno

budowlanych 1 kościelnych
Namiestnikowska 43 m. 5.

W usiłowaniach otoczenia pie­
czą uczącej się młodzieży, w obec­
nych ciężkich chwilach jaskrawiej, 
niż zwykle, występuje kwestjs jej wy­
żywienia. Trudno żądeć wysiłku u- 
myślowego od dzieci I młodzieży, 
której organizmy funkcjonują wśród 
pół-głodu. W zbudzaj współczucie 
wynędzniałe twarze dzieci, uczęszcza 
jących do uczelni w Lublinie.

Powodowane tą  poważną reflek 
sją I przejęte tym smutnym obrazem, 
grono pań zorganizowało kuchnię, 
gdzie już od trzech tygodni otrzymu-

Ze zwykłą dystynkcją tańczyli 
państwo Matuszewscy „Polkę husar- 
kę".

Arcyzabawny, typ Wallersteina 
odtworzył p. Winlaszklewlcz.

Doskonałym „Jednoroczniakiem” 
była p. Malczewska, Jenerałem Sabo- 
nay p. Dąbrowski, Lajcszem p. Wzor- 
czykowski.

Pani Włniaszklewiczowa oraz 
pp. Batogowskl, Zblerzyńskl I Inni 
zgodnie dostrajali do całości.

Pracownia kwiatów, wieńców pogrze 
bowych I kapeluszy damskich.

A. Iżyckiej, Lublin, ulica Rynek N  5, 
mieszkania 7.

Skład wyrobów nożowniczych I naczyń 
kuthsnnych 

M. Kłopotowskiego Kapucyńska Ma 2

Księgarnia.
Gebethner A Wolff. Krakow.-Przedw 

Hotel Europejski.
S. Naramowskl Królewska Ma 6 -  
(Róg Królewskiej I placu przed Kra­

kowską Bramą.)

Skład papieru I prz- borów artysty®*80 
malarskich

p. f. R. Domiński I S-ka, Kapuc^' 
ska I*  1, hote „Victorja*. I

Zakłady malarskie

Stanisław Kalinowski, ul. Zickra 
róg Początkowsklej, dom C/gie!®®3

Hurtowo detaliczna sprzedaż towarł* 
łokciowych blslizsy I galant«!’]*

K. Czapski. Krakowskie P r z e d r n k S *  
naprzeciw Hotelu AfifliatakieS0-

Hurtownia Materjałów Piśmienny®̂
I przyborów szkolnych

R. Domiński, Lubiło. Krakowski* 
Przedmieście 39

Mllada.
Zamieszczanie flrai w 

4 korony.
dziale „Adresów firm polskich 

Adresy pewtarzają się
poiskicn- kosztuje 
2 razy tygodniowo.

Redaktor I Wydawcę Demie! S liw la k i, Drak. „Ziemi Lubelskiej",


